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Aonsula %6us•e111sAieeo „ 
Warszawa, 28 sierpnia. 

W dniu wczorajszym ministerstwo 
spraw zagranicznych wysłało telegraficz 
ne zapytanie do konsulatu w Jerozolimie, 
żądając dokładnego raportu o zajściach 
i powiadomienia rządu o stratach, jakie 
ponieśli żydzi, obywatele polscy. 

Rok VII. \ 

NY I Dotychczas niema oficjalnej wiado­
. 
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DALSZE WALKI w PALES,TYNIE 
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kolonij Zgdowskich 
- Arabowie wciqż w 

nadoi kru· 
olenzgwie 

Tel - Awiw - 28 sieronia - via ~-.-:•:---

Londyn - BerUn telefonem. 

Jelegram własny „Expressu Wlecz." Konsul aog1·e1sk1· w •odz1· 
Na podstawie raportów. jakie otrzy- ..... - ~ 

maly władze angielskie ~ centralne or-
ganizacje żydowskie o przebiesrn watk p. Ernst CiHbert · rozmawia z ,,Expressem" 
w ciąg.u nocy ubiegłej - można zdać t t padko" w palest n' ski.eh 
sobie sprawę z .::atoksztaltu svtuacji na na ema wy . y 
terenie Palestyny. :Jłonsulot pod Of:flronq poli€ii 

Początkowe starc;a uliczne i lużne Łódź, 28 sierpni.a. jem nie zachodzi jeszcze potrzeba wysy-
walki pomiędzy grupami żvdów i ara- Dmiś rano redaikcja „Expressu Wie- łania raportów nadzwyczajnych". 
bów zamieniły się w praw~dłową czornego" zwróciła się do konsula Wiei- - Czy pan konsul porozumiewa się z 
wojnę partyzancką, która obiela cały te kiej Brytanji w Lodzi, poJskiemi władzami miejsc<>wemi - py 
ren kraju. P. ERNESTA GILBERTA tamy w daJ1szym ci.ąigu, . 

Wszelkie sprawozdania podkreślają z kilikoma pyta.niami, pozostająceml w - Również jeszcze nie, gdyż dotych-
~godnie, że miasta i ich ludność żydow- ścisłym zwią.z;ku z walkami w Palestynie czas nic godnego uwagi na terenie Łodzi 
ska znajdują s i ę w niebezplecze1istwie i z ewenitualnemi krokami jakie konsulat nie zaszło - słyszymy w <>dpowie.dzi. 
daleko mnleiszem, aniżeli ludność rolni- angielski w Lodzi mógłby przedsięwziąć - Czy pan konsul obawia się jakichś 
cza osiedli I kolonii, rozs anvch zrzadka w na,jwiększem po WM"szawie zbiorowts- poczynań wrogich pod adresem swoim 
po spieczonej słońcem i skalistei Palesty \ku żydów w Poą<Sce.. czy też tutejszego· konsulatu wogóle? 
nie. Na wstępie rozmowy zwróciliśmy pa- - Na wiadomość o usiłowaniach po. 

Lotne oddziałki konne arabów i to n.u konsu1awi uwagę na podniecenie prcwadzania demonstracji antyangiel-
przeważnle przybyłych świeżo z są- i wzburzenie, jakie ogarnęły ludność t.y- skiej w Warszawie pod tamtejsze posel­
siedn1ego Hedżasu napada.ia na ooszcze dowslką Łodii już na pierwsze wieści o stwo brytyjskie i udzieleniu w związku z 
gó\ne kolonje rolnicze, wvcinaiąc w masakrze palestyńskiej. tym ochrony policyjnej gmachowi ?05el-
pień rozpaczliwie broniącą sie. spokoi- Pan konsul Gi\!bert był już poi1t1formo- stwa przez władze policji stołecznej -
ną ludność rolniczą żydowska. wany o organizowan~u w Łodzi wieców komenda policji łódz.kiej bez mojej inter-

Wśród band arab kich poiawi!i• ~ię protesitacy:}nych, jednatkże na pytanie: wencj~ samorzutnie, udzieliła ochrony po 
gęsto dawni przywódcy oddz"aM\V pow - „czy pan konsul informuje swoje licyjnej lokalowi konsulatu angielskiego 
stańczych z pod dowództwa stynne:ro wła.dze przełożone, a wi~ poselstw<> w Lodzi. z 
Abd - el - Krtma. którzy . po sttumien~.u Wielkiej Brytanji w Warszawie czy tet Wyrażamy nadzieję, że na terenie na­
przez Francję i łfiszpanję powstania w wprost Foreign Office w Lond:ynie o ru- szego miasta nie dojdzie do godnyich po­
Marokku chach ludności żydowskiej w Łodzi?„ -, żałowa!l1.ia zajść a0ntyą.ngiel ,Skich .i dzięku-
przenieśl" się tłumnie od Jiedżasu 1 Trans usłyszeliśmy <>dipowiedź: jemy ip. 'Gitbed<>'wi za gairść viy1ja*14eń. 
Jordanii w poszukiwaniu nowych rzezi - „tymczasem nie, gdyż zdaniem mo · -n-
i łur u. ----- - -

V( tej chwfl_i jasnem jest już zupet- łowało wedrzeć się na ulicę Tel-Awiwu. I mobrony żydowskiej, która broniła g_ran:c 
nie, z~ powstan!e . . l Policja dała kilka salw do naCJ·erających Tel-Awiwu przeciw napastnikom arab-

skierowane 1est TJrzeqi}vko An~lJi, arabów, 6 arabów Poległo. skhn. 
jako władzy l!landaf.oweJ 1 tern tłomaczy Kilku mieszkańców Tel-Awiwu zabi- •:. 
sie. obecność hczn~ch . to podczas starć w dzielnicach arabskich Z Warszawy donoszą: 
agitatorów komuni.sty~znY_ch i eks - ofice I w Jaffie jak również podczas walk sa- Na znak protestu przeciwko pogro-

rów niemieckich, ' 
którzy objęli funkcje instruktorów w . . . ,, . . ·' -'...' l; . . , , . ' .. '. . .. ' '•' 

morn Żydów przez Arabów w Palestynie 
odbyty się wczoraj w godzinach popołu­
dniowych żydowskie wiece protestacyj­
ne. 

Po wiecach grupy manifestantów za­
mierzały udać się na Nowy Świat prze'.! 
poselstwo angielskie, mimo, iż wtadze 
bezpieczeństwa wydały zakaz pochodów 
i demonstracyj na mieście. Z tego powo­
du policja rozproszyła pochody na ul. Se­
natorskiej między pl. Bankowym a pl. 
Teatralnym i drugi pochód na Tlomac-
kiem. . . 

Na placu Żelaznej Bramy doszło do 
krwawej awantury pomiędzy przecho­
dzącym tamtędy Władysławem Pawla­
ldem, malarzem (Szlenkierów 12) a ma­
nifestantami. 

W czasie manifestacji sklepy żydo­
wskie w calem mieście z nielicznemi wy­
jątkami były zamknięte od godziny 4 
po pot. do 7 wiecz. 

Żało6a 
:tvdów łód1ifli«;fi 

Łódź, 28 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym z powodu zajść 

paleGtyńskich odbyły się nabożeństwa 
żalobne we wszystkich synagogach 
iódzkich jak również we wszystkich sy­
nagogach prowincj·onalnych miasteczek. 

Ponadto w lokalach różnych organi­
zacji odbyWają się wiece protestacyjne. 
O .godzinie 5-ej ma się odbyć w sali fil­
harmonji ogólny wiec, na którym prze­
mawiać będą przedstawiciele miejscowej 
organizacji sjonistycznej. Po wiecu miał 
być urządzony pochód przez miasto, lecz 
władze nie dafy zezwolenia na urządze­
nie pochodu. 

Wszystkie sklepy żydowskie mają 
być zamknięte między 5-tą a 7-mą godzi­
ną. 

bandvckich watachach arabskich. 
Miejscowe władze angielskie zorjen­

towały się w sytuacji dość oóźno. · Od 
wczoraj dopiero słane są do Londynu 
rozpaczliwe depesze o pomoc wojskową. 

Bandyta Szczeciński uciekł z więzienia 
Wielki, nowoczesny krażownik angiel 

skl „COURAGEOUS", stacjonowany do. 
tad u wybrzeży wyspy Malty zawinQl 
dziś do portu i rozTJocza,l wysadzanie na 
lad batalionu piechoty angielskiej. 

Posiłki te mają jednak znaczenie mi­
nlmalne już choćby z powodu nieprawdo 
podobnego upału, panującego tu od kilku 
tygodni. Żołnierze angielscy upadają ze 
zmęczenia i żaru, nie przedstawiając dla 
obytych z klimatem arabów groźnego 
przeciwnika. 

Prócz te_go piechota nie jest w stanie 
wiele zdziałać wobec mistrzowskich, 
dzikich jeźdźców beduińskich. Kawalerji 
zaś angielskiej - niema zupełnie. 

W tym stanie rzeczy położenie przed 
stawia się nadal wręcz niezwykle groź­
nie, tembardziej, że powstańcom ai;ab­
s'kim spieszą na pomoc pobratymcy z 
tledżasu, dobrze uzbrojeni i rozagitowani 
w duchu antyżydowskim i komunistycz­
nym. 

Bejrut, 28 sierpnia. 
Podłul! wiadomości, które zgromadził 

przedstawił Żyd. Ajencji Telegraficznej 
przebieg wypadków które doprowadziły 
do walk w Tel-Awiwie był następujący: 

Liczna grupa mahometan przybyła na 
cmentarz muzułmański, który znajduje 
się tuż przy Tel-Awiwie celem pochowa­
nia pewnego współwyznawcy. Nagle wie 
lu arabów skierowało się do miasta i usi-

Po pog.oni ze strzelaniną na ulicach 
~oslal on uj(flJ no terenie s~pifola 

Łódź, 28 sienpniia. go terytorjum więzienia od ul. Kopernika i ujrzawszy człowieka w ubraniu więzłen 
W dniu dzisiejszym o godz. 8 rano ro Przez otwór w pułapie stajni wydostał nem, uciekającego od strony gmachu wię 

zległy się na ulicy Kopernika w_ Pobliżu się Szczeciński na dach skąd zeskoczył ziennego, rzucił się za uciekającym w po 
więzienia strzały i wołania: na przyl~ający do stajni mur. Po usunię goń. 

„TRZYMAJCIE BANDYTĘ". ciu drutu kolczastego Szczeciński zesko- Szczeciński dobiegł dou liozki skrę-
Okazało się że z więzienia u(:iekł, .majdu czyi na ul. Kopernika z muru wysokości c:ającej w stronę parku, otaczającego szpi 

około 4 metrów. tal wojskowy prz3 ul. Żeromskiego. A-
jący się tam od kilku miesięcy groźny d k b' 
bandyta, morderca b.p. Michała Króla, W tym momencie . zauwaiył go peł- amczy 1egł tuż za Szczecińskim, któ-
Roman Szczeciński, który otrzymał już niący na baszcie więzienej służbę dozor- ry zdołał dobiec do płotu szpitalnego f 
kilka wyroków sądowych skazujących go ca i STRZELIŁ W KIERUNKU UCIE- PRZESKOCZYWSZY PRZEZEŃ, żNA-
na łączną karę t5 lat więzienia. KAJĄCEGO, LECZ CHYBIŁ. LAZL się NA TERYTORJUM SZPITA 

Szczeciński~o oczekiwało w najbliż Drugi STRZAL DO SZCZECI~SKiE- LA. 
szym czasie jeszcze kilka rozpraw sądo GO ODDAil DOZORCA PEŁNIĄCY - W kilka sekund p0 nim wskoczył na 
wych za napady rabunkowe ~ bronią w SLUżBĘ PR.ZED WEJŚCIEM DO WlĘ- płot Adamczyk i ujrzawszy w ogrodzie 
ręku. ZIENIA. szpitalnym dwóch iołniierzy zaczął wo. 

W godzinach porannych dnia dzisiej- Szczeciński nie zwracając uwagę na lać: „TRZYMAJCIE BANDYTĘ"! 
szego, gdy więźniowie odbywali codzien strzały biegł w szalonym pędzie w kle- „TRZYMAJCIE SZCZEOIŃSKlEGO''I, 
ny spacer na podwórzu więziennem przy ruku dworca kaliskiego, żołnierze, zobaczywszy co się święci, 
ul. Kopernika, jeden z dozorców zauwa- Ze względu na to, że na ulicy w tym rzucili się w stronę Szczecińskiego, kt6-
żył, że brak jest wśród obecnych Roma- czasie znajdowała się duża ilość przecho- ry w pierwszej chwili chciał im stawić 
na Szczecińskiego, który również był na dniów, śCIGAJĄCY MUSIELI ZAPRZE opór. W tym momence nadbiegła straż 
spacer wyprowadzony, Okazało się, że STAć DALSZEGO STRZELANIA, więzienna wraz z Adam~kiem, wQl>ec 
Szczeciński, korzystając z chwilowej nie- Szczeciński w tym desie skręcił w uli czego Szczeciński zrezygnował z oporu. 
uwagi, dQzorując~o więźniów funkc;o- cę Lip0wą. Przed jednym z domów na ul. Został on pod silną eskońą odprowadzo­
narjusza więziennego, wsunął się do zn~ Llpowej stał w tym czasie zamieszkały w ny z powrotem do więzienia i będzie pra 
dującej się na podwórcu więziennym staj tym domu starszy :tozorc:a więzienny A- wdopodobnie pozbawiony przysługufą. 
ni, która przylega do muru óddzielające- · damczyk. Słysząc rozlegające się strzały cych więźniom spacerów. · 
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Kto zamo 

W poniedzaatek dnia 16-go sierpn1a 
w 2'odzinach popoludn~owvch zginęła 
nagle w tajemniczy sposób 11-kmia u­
czenica jednego z gimnaziów berliń-
1kich tJ:Jda Zapernick, córka !lłówne-go 
rachmistrza banku państwuwe1ro w .Br.!r 
linie. 

tlilda byta skromn:\, uczvnna dziew­
czynką. Obecnie, ponieważ nie miała 
zajęć w szkole, bawdla siię coraz z inne 
mi dziećmi 

przed domem. 
w którym mieszka~a na wielk:m placu, 
na kt~rym wznoszono poteżnv gmach 
mieszkalny. 

Niewykończona jeszc1..e budowa 
wmosiila się 

naprzeciw domu. 
w którym mieszkala łiilda wraz z rodz' 
cami. Odległość między temi l!rn1chami 
wynosila zaledwiie 

20 metrów. 
Teren, na którym wznoszono gmach 

był miejscem wesołych z;abaw wszyst­
~ich dz:łeci, mieszkających w 1'0bliiu. 
Z okien mieszkania państwa Zaoerni:-k 
widać było pracujących robotników, 
dla których uczynna ttiłda bardzo cze· 
sto 

przynosiła papierosy. 
z nnbliskiego sklepiku. 

K ·vtycznego dnia, w poniedzialeli 12 
sierpnia widziano jeszcze Hdlde na pla­
cu 

po godzinie 6-ej wieczorem. 
O godzinie 5-ej robotnicy zakończyli 

swą prace i opuścili budowle. a o wpól 
do szóstej piecze nad budowlą objtlł do 
zorca 

40·letni Ryszard Sztuc. 
który stale ~'l;nował po odejściu robot­
niików niewykończonego ~machu. 

O tej właśnie porze 
Hilda ziineła. 

Matka, która obserwowała ia oo połud­
niu przez okno, straci.la córke z oczu. 
SądziLta początkowo, że tt11da udała s·ię 
do ogrodu lub poszła na spacer z ko­
leżankami, lecz gdy do ~odzlinv ósmej 
córeczka nie powróciła, rodzice ogrom­
nie się zanqepokołlii i zaczeli 

Poszukiwania. 
Ojciec Hildy wraz z sąsiadami zwró 

dl sie przedewszystkiem w stron~ nie­
wykończonej budowli, przypuszczając, 
te mote tam przytrafit sie Jej jakiś nie-:­
szczęśliwy wypadek. Dro~e zagrodził 
'mu jednak dozorca Ryszard Sz.ulc, któ­
ry oświadczył, że 

tylko on 
ma prawo wejść do nowego ~machu, a 
dla osób obcych wstęp jest wzbronfony. 
Polecono mu vrięc przeszukanie całeg·o 
gmachu, co też Szµlc wykonał i przy­
niósł o<loowiedz, że 

dziewczynki tam niema. 
O zaginięciu dziewczynki zawiadQ­

miono policję. f unkcjonarjusze .urzędu 
śledczego przeszukali osobiście cały 
·gmach, lecz również 

nic podej.rz.anego niie znaleźli. 
Przeszukano calą diiieln:ee. Posta­

wkmo na nogi cały aparat "Policyjno -
śledczy, wyz.naewno 2.000 uotvch na­
~rndy za se'łrwytainie spraiwcv morder­
siwa i zgwakerttia, lecz nie natrafiono 
na ślad anii zaginionej dziewczvnki, anł 
mordercy. 

_ ___. 

ował U-letnią uczennicę? 

Winny czy niewinny?.„ Oto pyfan(e, 
nad którem rozmyśla caty Berlin. Czy 
Ryszard Szulc zgwafcil i zamorxiowar 
Hildę, czy też ojciec pięciorga dzieci 
padł ofiarą poszlak i fatalnego zbiegu 
okoliczności, który zda się przemawia za 
tern, że prawdziwy sprawca jest już u­
ji:ty. 

Na te pytania trudno znaletć odpo­
wiedź, albowiem należą one do najbar­
d~iej skomplikowanych za.tra<lnień krv­
mmalnych, których na kolanie rozwią­
zać nie można. 

Sledztwo w tej tajemniczej sprawie 
trwa. 

Policja szuka również rozwiązania 
tej za~adki na innych torach, lecz nara­
zle Szulc siedzi w więzieniu, n zeznania 
świadk?w coraz bardziej obciążają jego 
sumienie. 

Nowa za~adka kryminalna Berlina 
czeka na rozwiązanie. 

S. Lipski. 
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Dno n~dzy mieszkaniowej 
Kwestja mieszkaniowa w śródmieściu i na krańcach miasta. -
To trzeba zobaczyć! - Polowy lazaret. - Smutny los śmleclarkł.­

„Leps.ł" sublokatorzy 
Ł6dź, 28 s.ierpniia. 

Gdy się mówi o strasznej, <>krop.n.ej nę 
dzy mieS>Ztka1niowej, a mówi się na ten te­
mat hard·ro częstło i szetcikQ, to naijiczę­
śoiieij ma się n.a myś'H bnik miesZikań w 
Ślróclimieściiu dl1a Jl<l'WO!pt()IW~ącyich mał­
żeó.stw. Jesit to klęStka :niemała, allbo­
w.iiem :niie ka.żd.iego stać na wyłożenie oś­
m.i'llSeit do-la.Tów za skmmn.e dwU!p()lko~ 
wie miieszkairuko i niie ul-e·ga wątpt:irwoścł., 
że średn.La wa'l"stwa naiszego społe<:zeń­
sttwa <lottkliwie odczuwa ~pa,cy się jiuż 
od s.zeiregu lait kry.zys m•zikain.i<lwy, ale 
ci 111<liziie, sitBlraqą.cy się o dwupokojQWe 
mies7'kaini·e, 
pojęcia nie maię w jakich warunkach ży-

ie ludność Chojen i Bałut, 
jalk tam ludzie mies.zile~ i j.a,k wailczą nie 
o dwa pako.je z kuchnią lecz o \kąt, dosło 
wniie - o mały kącik w lQjbi,e I 

ll'orumieł tego nłe podobna, taikie 
obraaiki niie powstainą nawet w najfan•ta­
stycmi·ej~ głowie -

to trzeba zobaczyć! 
Tneba po.mówić z właścide111ką takioe-g<> 
kąta, trreba W)'IS'łuchać jej taJe, przej.rzeć 
siię ~ej wa!TU!!1ik.om m.iieS2'Jkain:iiawym ! po­
tem dopiero moma ooś - nńte - coś po­
wiiedizieć o nędzy mies7Jkani·O!W~j w n.a­

rych st.a-ć tYillko n• 5 zł-c..t}"Oh komomłfO 
miesię<:mie. 

Ta ni.eszczęśl'liwa właśdoie.Mta b-arlo­
gów ma jei5'2lcz:e nietle, bo oto meco daJei 
mit11S1Zka inna loa<ati01'ka1 która ma tyliko 
trze,ch suhlokator6w w das:nym pokoilku 
na P<Xida~ru, lecz nie tn-O<ie od nich wydo 
być 

Tamci cho.ci:aż płaicą, a ci ni-e płael\ ł ieaz 
aze chcą halmę w~ucić z mi~ainia. 
C:i·erpi bi~da<CZ!ka wiele od. swych wbloka 
łórów, skariyłv. ;ui· kh nawet do -$Ądu. 
ale eksmiJS4i nie uzy.kała, bo j.-j Nhfo4ca 
t-01rzy r6win:ież nie mad' iml~o dachu n~ 
g·łową, 

ne 0tpłacat.. Proszę, żeby mi zaplacili 
choćby po 3 :złote na miesiąc, ade sami 
erą biednii i często bez koł,aicji apać idą ... 
ża,J m·i iich; to prawd·a, a.ie co biedna po­
cznę? .. 

K:tót jej wskaże W)'ljści-e z t~ sytua„ 
oji?„ 

T alei-eh loka.to~ek małetć możina ina 
BałUJtaclt więcej. Są to pnewa.tn.ie biied­
ne wdowy, które w}'lllatl:tnowaittiem kątów 
chcą 11:ar-0<bić uozciwi<e na ipoluycie ko­
mom.ego i części ohoda:żlby wydatków. 
A i<:h suhlO!kaitMizy czasem biedtni1ęj$i SC\ 
od mch i !Ilawet z.a. mamy kąrt iti.\ie są w ł!ba 
niie uiścić na.Leżności. 

Oto 
dno nędzy mieszkaniowej w naszem mie-

gclzłe więc: spać bęą?.. · ście. 
- Co&ień odlbywa1ą się ~łbtnie i bi.. I:ecz nie kaiJd~u chce ~i·ę ~yślą się 

ja.ty!ki ~ atpowiiaida oouaidlna włatcici.eilka l ginąc ~ż tak gł'!hoiko:„ D~·~.go nie ~a;y~­
bałuokiich apartamentów - Biedtla ies- er. Wlledzą o rne.dne1 śrn:i~e, posył~ą 
tem i tyję s tego, co mi syn d.a~e„ Dobry ce11 c~ę do sz'koły 1 o ~eszczęśltrwef 
syn, o lJlaike pamięita, .aite sam ma n;irewte wdo•.ne, którą wspom.ai~a biiedny syn. 
le więc W< bairQtzo w:spom•ć nie tn()Że,. Ptrawdlz.Uwa ,,kwesitj.a'' miiesizbciowa 
Trudrr:tO mi więc wyżyć i je~e !komor- jesd: tam - na Baiłutaich . -ab.-

Pet:h ponng Adnieszkl 
szem mLeście. •• Po c:hrzt:lnat:h muslo•o sp~dził: noc: 

Brudna, wąsika ~ ~a Bał.utach. W homlsarJac:ie 
Oc:Lraipaine domki, wytairte progi, zam.oru Lódt. Z8 ~ierpnia. zamienionym przez pannę A~nieszkę w 
sa41e szyby. Mała Wde!bd<a na parterze. Kto z nas nie lubi wypić? .. Nie mó- kupę niezdat11„ch do ni.:ze~o odłam-
DrZ1Wi się n.ie zamyka.ją, okna przy·biite wię o wodzie sodowej z sokiem lub bez ków, crospodarz dosz.e<ll do wniosku, że 
de.sikami. Pr.z.ez szp.airy sąozy 3ię Made soku, aini o lemoniadzie, ani nawet o na-:r~'\ swych na loterji nie wn:ral i 
światło z ul~:cy. ·w iizbje mebli n~.ema. Wy szklance gorącej her y, lecz mam na przeto grzeczni.; poprosil panne Agniesz 
ipnedane, a zreS7ltą ni.erna miejis·ca. Na myśli prawdz~wego Baczewskiego, te- , k"' ab11 pohamowała ndeco sw6i tempe-
29'rlfodize barłn.d go, co to tak się rumieni na dachu przy ran: l i zamias t talerzy mzb1Jała so-

same ~„. 6 s· . . Pi t k k' . ·-· ł ś . d t . k' , . • 1 rogu -gO ierpnia l O T OWS łej. ule rr1owe O Clanę, a g Y O OJCOWS Ie 
P~~ hadogó_w. Nie macry to 1e~~· t.e I A więc kto z na~ nie hłbi wypić ?„ naT" ~ n-·1icnqe nie 1v· ···„irfo, dwaj silni 
p1ęc osób llllesZka w tym „pałaicu · Na Po.d·obno wód·ka Jub1 bardz-o towarzy- krewn:acy wzięlii pannę Agnieszkę ia 
:kaiżdym ba.:łogu ~ 4wie osoby. A ~ęc stwo, dlatego nie naldv pić na czczo, bar-· i \Vytzucili na schodv. 
w .tesi. maJe1, brudneq i;z~ei_'b~ spęd:za 01oc ale po.za tern„. Broń ~oże, nikogo nde n ... ,..:iero teraz panna Agnieszka o-

• 

- Mamusia prosiła, żeby pan Jutro 
wcześnie wstał... 

- A poco Ja mam wcześnie wstawać? 
- Bo dozorca nad ranem puszcza 

motor i wanna automatycznie napełnia 
sle wodą ... .••••••••• „ ... „ •••••••••••••• 

Na raty!„ 
Kupują, nie placq i sprzeda/q„. 

Łódź, 28 &erpni'!.. 
Hatnideł n·a l!"aty je'St jak wiadomo w lJo 

Czi b.archo rozwinięty. Łodzia.nie kupują 
ina :raity 'WISIL~ poozą'WSley 

od książek, a kończąc na meblach. 
Prtzy więkis.eych zakupach lkupcy udziiellia­
;ą daJ'ldco ildą<:yich ulg, iroizkłaict~ą·c nia!eri­
nośt tt~u m ·wieit l1l8. tr<>azi!lle apłaity. 

JednaikU proceder ~ 111.i•e jest ~'Y!ł 
oipła.cail111y. Pc~ty!k,a wslkaizu~~. że naibyw 
cy, ilwpud1ąic fowair na raiły, nie tiiczą się 
z mooHwościami płait.niiczemi i potem 
sprzedają :na raity pr~edmiot, a na~etnośei 

nie wszczają. 
Kupcy raitalaii m.ajdUJją się w takiioh 

wypa.dlk~:ch w kł>01p-04bliwej syitu:aqj~, nie 
m:oig~ bowiem uzysikać 
ani pieniędzy, ani sprzedanego towaru. 

W zwl:ą.zlht z tern powsita.ł proa·elld 
Sltwoozenia 1Pt1Ze{Pisów lkamyich, zaihraind.­
jącY'ch spł'zeda.wania ptizedmi:ot6w, ku­
pionyoh na raJty przed uiisrozeaiiem cał.ej 
na.il dmooci. 

Czy projelkit ten s.po-tik.a srę z uzna11te,m 
~(1Wied1t1kh wł:aid;z - io.iewiadiomo. 

dJ~1ęć, osóib --:- ~ła;sCJ.1C1ellka nu-es.tka„ ·namawiam <I.o złego (a czy to takie stra trzeźwi ała na chwńleczkę. lecz iuż w 
ma z oore~ą a. .-0s.miru w:bl~kaforów. sznie, wyp'ć sobie nie dużo?) ale gdy na~tępnym momencie strac'la znowu pa 

lzJba czyni w~ęc. ~ir~ pofow~go sobie przypom!·nam dawne. bardro daw nowanie nad sobą 1.„ niewfadomo w jaki Ujednostajnienie 
~etu a ~ego ~ściciiellka wyga,ąda 1ak ne czasy, k<iedy człowiek nie zatacza~ sposób znalazła się nagle na ulicy w t t k " k Cleń tir;uPa, .bł~iąicego po ŚWlec:e. z za się z musu po Piotrkowskiej wskutek objęoi ach wrzeszczącej \V niebogtosy ypu a sowe 
wod~ J~ snu~~.ą, le7Z od lc.ii~u tyt doló\V i wvżyn, d kie.dy stać go bylo ua niewiasty, która twierdz'. ła przekony- Łódź. 28 &ięniia. 
~~im iuie wyichodZJ. n-a m1asto, ·gdy:i oog to, aby gwizdnąć na cały ś"sviat i psyk wującym krzykiem, ż.e panna Agniesz- Taksówki lódzkie na przv.icz0 11•rch 
J·e~ spuJtły. . ł ubloka:tGrzy? _ z.a nąć na kelnera, to na samą mvśl o tych ka chce fa, conajmntej zabić wvstrzałem robią niezwykle przykre w.rażenie swą 

.wł-:- e paa11 P acą 8 
· • btogich czasach ogarnia mn4e ,powódcza z armaty. ' ni1·ejednostajnością. T'~ m;,,., .; ,..:e kurs'.l;~ 

p,„'lll)ep~· pię<: zfotydt na miiesięoe _ o-d- na" bł-01~ość ii .cz:lje w gto~vie }ekki· szme Nadblegt policjant, którv odwiózł bowiem auta najróżnorodn~eiszvch ty­
powiada właiścid.eJ!k,a „mies:rJkain.ia _ To relr . ta.A .lekki, Jak ~ryb zvcia . pa~~Y: pannę Agnieszkę do komisar.iatq d coś pów i marek, pomalowane na najro.ima 
tak przewa:źiniie aJ.'bo brał ·:z.e ~trą a!!Jb.o Agni~szJ1<1 Poptawsk~eJ, o które1 ponizeJ sob1e zapisat w notesiku. Hsze kolory, przyczem niektóre z .iidi 
maź IZ roną„ z tych 40 człotych na mi~ą>e b?dz1e mowa. . Panna Agnieszka odpo\v-iadafa przed to gruchoty. które niemożliwie fr 7·'.-::.t. 
U!~zymuaę się i piłiaicę kcmome„ żyie się Panna Ar-11i: esz~a ~.zawodu .,lepsza s4dem za wywołanie awanturv w no- Sprawa ujednos t,iirnienia tynu taksó-
w.i.a.domo ~.ak„ Chora j-esitem i Zlłlff>ralC()wać i p~tltl~ do ·wszy~tk1ego. wv~rata s-1ę w cy 11a ulicy. wr~·: o<ldawna już byfa na 110fZ·l lkn 
na ch1eib nie mogę, a mam j~zcze cótikę, n;ed'zte!" z kolez.a.nk.atn! do .1ednego z Wtaściwie, panna Agnieszka we.ale dziennym. z biegiem czasu poszła ;cd.-
!łctóra chodizi do szllmły„ p0 si7Jk0il.e ohod!z.ii kumo~ró~v na c~cinv. nie odpo,W:adała. lecz m!iczała uiporczy nak w zupełne zapomnienk · 
łia jeszcze do spr.ząit,acia, aJ.e te.raz nie ma W1.dz11 a.t kto ko1edy . weksel b~z J?rO- wie„ Tymczasem w tvch dniach ~~dnc z 
pracy„ Mąż umarł iprz.ed pięcil\1 Jaty„ Byt testu? „ Nie_? .. A chrzcinv bez wodikii? „. \Vnakowano ją do „kozy" na trzy konsorcjów za.granicznych Z'\\nró;;1f J s:e 
sze'W"Cem„. 'WuyS!l:iko p01sprzedałam bo Nanewno nie!.. dni. do wtafoicieli taksówek z oro1>·> 1.!J4 
trzielba byfo tyć„ ~ięc pa1~n~ A~ni.eszka. _oodplwszy zoqranizowanfa dostawy dorożek samo 

Tak, żyć kz.e:ba!„ Ale, żeby żyć, trze sobie <l-0wolJ 1 podj!idlłszy az do .prze- l(QA?r,cciłt: ~ chodowych j.ednego z górv ustal;:>nego 
ha też mieć o-dporwiedinie wa·?1u:nlki„. Nie- sytu, poczuta w sobie tyle mocv. ze po- „ . 4 • • • - typu. 
ma <:ftgo zaiz-dir.ościć attii biednej lkobieci częfa tiluc talerze w takt melodii „P;J.J, Sprawą tn zainteresowar si ~ r.t•w-
~. anHieU nędzirynn swbaoikatoroim, któ- p;: .. ::"1" 1. pij!..''. którĄ wiłaśrtie \vy~ry- rn . .n:R LETNI W 'PARKU STASZJC/\1' nież ' zw1ązek fabryka1J1tów kams~rji. 

war na hannónji jeden t krewniaków RewJa • Kochajmy iię" hedz;ie , bawiła lluh!i· Przv sposobności wartobv "'ń - · "śleć 

Dali I dni nast41pn;trc"I 

HarrJ lalsdt k1 
zdobywa sukcesy ,,,. roman~e parys· 
kich bulwarów. pełnym emocji i hu· 

moru p. t, 

„lY, tJ mnie manenie" 
W rolach gł6Włlycb: 

Czarul•cv· Harr, Lted•lle, wda:ię­
czna Betty Bird I pełna tempera• 

mentu Joanna Helbłlng. 

Orkiestra pod dyrekc;lą P• R. Kantora. 
Początek se!lllsów o g, 5-el po poi„ 
w aob„ niedi. i święta od 12·el w poi. 
Ceny mieisc od 12-ej do 3·vl po poi. 

od 50 ~r. 

solenfaanta, wyróż·niające~o st'C trzeź- czność !es~cze cały bić~acv tldr,ię1t. . . " I róW111ież o mundurach wzrrledrnie inny-.;11 
Wyb1lnem powodzemem c1eszv sio świetna ' ' d · · · ,... I d · wością z pośród całego ·t6warzvstwa. parodia „Chóru cygańskleito". . uie nostam~ony.ch ubiorach wzg ę l.li!e 

Mniej - wilęctlt po · pi"tvm talerzu, Widownia · zabezpiecz.ona 11n:ed1 clęązczem. c; ,,..,k:::h. l ~ . , 1 • • , • • • , 1 , $ , ~ ' ] Wi,111 W 
łZAłiA w 

Niedola:;. zawod~owego swata 
i 

1'al .„,.,„,ero - nie ~apla.:ilf i slluflli jes~f:~e 
Z Warszawy dono$~: . · · I Nie powiedziała mu te~o jednak ;1ie­
Wielce iaslLrżon~ -iła._,, w~ród swej wia-sta wprost, lect za każdym 'razem, 

klijenteli clesiy sle J>. }tu\(ritn · f'·1il:1r~. gdy pośrednik · przychodził po. ~otówk~ 
zawodowy stł'tll. · · - udawała, że jej w domu niema, to 

! Każde małżeń'Stwo, które skojan.y, znów mówita, że spadziewa: stę J)!enii~zy 
: żyje szczęśliwie, ma pociechę z dzled i w przyszlym tygodniu i t. d. · 

I cieszy się powodzeniem w handlu. . Po pewnym czasie rozgory;;1:yto to p. 
· Óśtatni() p. figlarz wYśżukai p. Ła· Figlarza do tego stopnia, że oświ1d~zyl, 

1 ję Pracz i umó\Vit się, że 'ia 1'en humarti- że jeśli mu nie zapłacą, 
tamy uctynek, srrełnionY-r żaw~:io~o. o- to narzeczonego odbierze. · . 
ttz}'Tila . , , Nic sobie z tego p. Łaj a nie robiła: 

pewne honorarium. ,.wszak sie koclzamy!" 
l Ody mtodz.I się poznali i m;:J~ć wkra Swat jednak wiemy brzmieniu swe-
: dla się do Ich serc, p. taja tak !iobie po- g-o nazwiska, brzydkiego wyplataT fig!a 

I myślała: ponieważ ~lę ht* kochamy i z.a„ i narzeczonego odebrał. 

I 
dna siła nie zdoła · . · Nagadał mu różności nieprzyjem-

. 1łt1$ totdziel;t, · . nych o pannie, obiecat znaleźć lepszą 
' si'koda pieniędż)" dla figlarza, nie~~b i·az pod kazdym wzglę1 .~m l taceta '>Cl mal„ 
wyswata za darmo. żei1stwa z p. Łają odstręczyl. 

Rozpacz była okropna, lecz nrag11f e­
nie zemsty jeszcze okropniejsze. Namówi 
la więc p. Łaia brata swego, s~a.h; Pra· 
cza (Swiętojerska nr. 8), siostrę Lih~ i 
przyjaciółkę Ruchlę Zimnowodzką I u­
polowała na p. figlarza. 

Towarzystwo pochwycito swata fia 
ul. frcta i po krótkiej v.rymianie zdań po­
częło mu 

spuszczać lanie. 
Harmider się zrobił okropny. Przy­

biegł policjant, lecz traw n;i z<le.:ydowa­
ny opór. Strony pogodziły sie N lot i 
nuż z pretensjami do policji, że m!esza 
się w nieswoje sprawy. 

Sprawy jednak okazały sł~ „swoje". 
bo policja sporz4dzita obszerny prot<lkut 
i kieruje sprawę do sądu na całą paczke 
o zakłócenie spokoju i opór władzy. 

• 
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PIROPOS 
Awanturnica .Jesf io hiszpański zwuc:zał publlc:z· 

nedo prawienia kobteiom 
· lcomplemeniów z Biarritz 

W Hiszpanji zwyczajem jest prawić Dbają o utrzymanie zwyczaju plro-1 · 
vrzechodzacym kobietom komvlementy pos właśnie kobiety, uśmiechem i zalot­
na ulicy. Datuje się to od dawnych cza- nem spojrzeniem · prowokujb,c, · voczem 
sów rycerskich, kiedy to dworność na- dziękują również uśmiechem lub nawet 

~:~~~~~ w GrandcKinłe. 
kazywała w wyszukanej formie czcić f{rzecznem słówkiem. . 
swą damę serca ?raz wszelkie niewiasty Ta wymiana grzeczności między nie- . 
- nawet brzydkie. znajomemi na ulicy, nie uprawnia bynaj-

UW AGA: Dyrekcja przedsięwzięła wszelkie możliwe środki, aby obronić 
P. T. Publiczność przed awanturnicą. 

W reszcie 'Europy obowiązkowe mó- mniej mężczyzny do przystapienia i pro­
wlenie damom grzeczności zanikło a na- bowania zawarcia bliższej znajomości. 
wet u wielu narodów np. w Anglji uwa- Może w takim razie spptlfać się .z duin„ 
fane jest za obrazę. Komplementy prawi nem spojrzeniem ·1 mniej grzeczna. od­
się już tylko w czasie flirtu i to umiarko- prawą chyba, że - dziewc.ZY'Oa pragnie 

IP' 

,,Jlkode1njci sz1nińki'' 
sostoła otOJorsona 111 ~erljnie 

wane, aby przypadkiem przesada nie zo- tej znajomości. 
stała wzięta za kpiny. Dyktator Primo de Rivera wy-dał su- .W Bedini1e p-0'W'Slłała „Akacłemja szmin 

S k h ld · · · ki•' z oa.łllciiem priawiidlłoiwenri kUJrSaa:ni i 
tary zwyczaj w HisZipanji przeszedł ro.wy za az o. owamą zwycza1owi TJU· w'71kłaidami poisz,....,. ... rfóLnvir.h -ip.reed!Ińio-

do ludu i znany jest pod nazwą ,,piro- blicznego prawienia komplementów. r ~ 1 - _.r 

pos": Mężczyzna zoczywszy przechodzą Zak~z .spowo?owany został pr~wdo- Mw i z ~em, lkit6tym ~est pr011·esoir 
cą mewiastę, chociażby to była córka w podobme hcznem1 .skarga~ cudzoziemek Loitz. ~ 
towarzystwie matki lub też żona u bo- - zwłaszcza anf{ielek :- oburzonych na lsitn.Leje wiięic tam prized~~iw~iiem 
ku męża - śmiało ~zuca uśmiech i prze- li~zne „zaczepki':. Ot:zt!:i~ci~ ~ Lopdy:.. ~ ch.M'~?1"Y.za.itji te:aitiraJl~ej i('obny 
sadny komplement. O piropos nikt się i me rzucać na ~hcy uśt~1e~l] , 1 f!lewybre- dlLa ~kto~0:W. i1: ~· d~ osoibin~ a ~~ 
nie obraża, przeciwnie - smutek ogar- dny duser. mozna tyl)<o ulicznicy. Z<ła- wakow 1 &f>~~c .• ~~ .... aitegQ, ~ p1"e -

nla niewiastę której nikt nie prawi kom- rzalo się, że nieobeznany ze ZWYezajem sor Lo,~ po~waua, ~ ·~~~ w pro-cen 
• vlementów ~ailepszy to bowiem dowód piropos anglik towa rżys~cy _sW,ej mał- j taic!h pogmll.!_ą szy'~c;LelJ inńt :1~~~1.a:cy: kit; 
li brak Jej 'wdzięku. ' żonce, walił w szćz~. · k~ nie.'fort~nneg(J k.ra li ryan bi'~ t~. ~JK:JJego ~~ia icema. b 

Dzl§ I dni nastąpn3'chl 

Arcydzieło słynne! wvtwórni amery­
kailskiej First National 

Najrozkoszniejszv film sezonu 

,JARMARK Mlt~~(I" 
Kipi"cy warem krwi dramat białej 
niewolnicv najwytworniejszego reżysera 

Georl!e'a Fitzmaurice. 

W rolach głównych: 
Nafpiękniejna 11wiazda Amervki Blllle 
Dove, Najromantyczniejszy kochanek 
Giibert Roland, Najokrut11iejszv 
"Czarny charakter" Noah Beery. 

Wspaniała ilustracja muzvczna orkie~ · 
stry symfonicznej pod dyrekcją 

A. C.zudnowskiego, 

jowca a ten odwzajemililtl sztyletem. ft'auce teq clllUUim o to, azeioy m~ć szai -
Iii~zpanie spokojnie pr.żyjęli zakaz, , lo;n _i ;ażeby aJkito: umiiał s1ię mailo:w~ć. .sit~­

stosując się doń oczywiście .' tyJ'ko, gdy S1C1W~ie do ,zamDall"ll aut<>aia; rezyis.era 11 •• 

, w pobliżu strażuje uchó policjanta - airchilt.elkita teatru. . . . 
I kobiety podniosły wrzawę. Skoro w mgli D.at)"Chiczas ipr.zy świ:et'te rtę~ 1 

1 stych i zimnych krajach pcrłpbcfJycb tył- w~ow~, szmimk1 .dla ~«~ .f~ 
i ko ulicznicom wypada p.ratvić publicznie wych miały koilocy 1asoo . zółity 1 m~. 
I grzecznostki świa<lczy to - zdaniem jako !Podisttawoiwe. Teraz, z IZl!lpr'OIW~­
·11 hiszpanek - o zaniku wszelkiej ·rycerŚko mem pain:ohr?1Mt"Y'omi1eigo świialt'ła, od. iro": 
ści w tych krajach oraz · o nieszczt:'Snej ku, S!t()SIUIJe stę ip.arnchromaityożnie szmiidllk1 

I 
doli kobiet. · z naitiuir.ailnemi hMWami. Charalklt~ 

Bo przecie - prawią zwolenniczki służy ·tea'az .ty1tko w ceilu uszla.ohet.niema 
piropos - w naturze kobiecej tkwi żądza • wyrównaima twany. I słyszenia ustawicznie: iż jest pil:kno. i że l':la~ciieka~zym !ki~ . ~- ~ 

; się podoba. S!Zlll1iinllwwairu.a się !Pan w Z}"ClU ~JJeC-
1 Zakaz publicznego mówienia kom- nem. 
1 plementów spowoduje zanik wesołości w Pirol. U. jesit izdama, że większość 
· Hiszpanji oraz zanik moralności. ( !) I pań d!z:is.i~szyich n-ie ma podęcia o mM0-
1 Kobieta bowiem pogrążona w smutku wan~u .się. S~e się bedadnie. s;z;min­
skutkiem niesłyszenia komplementów, kamu, 1.alk lndtjainm do hńica w0t,t~o, 

: będzie szukała rozrywki w zawiqzaniu il'<>!hi ze siiebiie ooś w T<>diz.a4iu fywyoh :trup 
·romansu. pra;rna,c z ust kochanka usly- ków ~ poitw~ czerwoni::'Jlli UiS~ 
1 szeć dowoli słodkich słówek. chociażby Nte moiże ~ lb)"Ć mowy o Jedinako-
tylko szevtanycl~. · · . , iw:em ~ wsz~ pan~ szmiiaikowa-
L Może i mają hlsz::pankJ .nieco racJł. -;-. mu oca;u 1 ust. . . 

I Primo de Rivera nie dał się jednak prze- Parne muszą MU'CIZ)"Ć S1ę twar.z swOJą 
konać i zaostrzy. zakaz prawienia kom- u~zlaich·ebn1iać,. wydoibyć na. ~erz·c:h ortY-

l
plementów~ Kobiety pocieszają się je~- f!1tt1aloość swo~ch ~· ?<><lllm~ś1iić. <:ha­
nak, iż dyktatura minie prędko, piropos ir.aGctterystylkę, irdhit iróżaUicę pomiędzy 
zaś potrwa jeszcze wieki. druean i nocą, ho bżc:La poca :wym.ruga lin-

nej Si1.illlinaci. 
Klllll"Sy po~ęte są bardzo pawaiżm~e $ iza 

czyina1ą się cd - trupreij c.zamdcl. Poitem 
pir1Zyichodlzi sitadljum ainaltomj:i i muskul6JW 
łwaa:izy, weclJle modelu g~wy odiariei · !Ilf 

slkóry. 
.w ciągu wykłiaidu sły~ się b'eziU1Sltan 

nie w&kazówild: 11Kość ozołl()'Wą, kość no­
sową, szczęikę uwyda1tcić", aJl'bo tett: 
„Kość połiiazkową ulkryć! Slkr.(}IIIllll1ie po­
głębić! Szyję U$Z&lachetnić" - a ucz.enroe 
szyblko wyk-0n.ują te pOl!eicenia na ~o[e­
żanbch ,allbo na S101briie, pmed lusillrem. 

W spaniałv. przepvchem wystawy i bo· 
.gactwa, wielki film monumentalnv wg. 
powieści słvnnego Gustawa Flauberta 

„SALAMBO" 
(Orgfa miłości, nienawiści i zemsty), 

W rolach 11ł6wnvcb: Jane de Bal• 
zac, Rola "Orman, Henri Bau• 

dln oraz 10,000 statystów, 

Powiększona orkiestra symfonie.zna pod 
batutą Sz. Bafgelmana. 

Następnv program: „ TANCERKA" 
z Dolores del Rio. 

Uwaga: Cenv miejsc na pierwsze se­
anse SO gr. i 1 zł. 

Początek w dni powszednie o g, 4.30 
W sobotv. niedziele i święta o g, 2.30 

·--- - I Sobot 9 k letni ·---...,.-,....- -- pokoju wszedl k~misarz Zakrzewsk>i.--:-
••••••••••••••••„••••••••••••~•••--~••••••„ a. w a. 

'-- „Poznałem · u Baldckich pannę Celi- - Panie nadkomisarzu, - z.wrócił 

• • • • • • nę Horstówne Czy nie jest to przypadko sr.; przybyly do Jastrzębia. - Z Gdań· 

Zbrodni„ O wo córka „meg:o" Horsta. · Nie pamię- ska nadeszła już odpowiedź. Warszaw-
tam jak tamtej było na irnii·~. Tak: tak, sk; po killlkutygodn1-0wym pobycie w 

I dr. ...1
„londro Celina, to nie ulega żadnej wątpliwośoi. szi:;italu dostał, wskutek odniesionej ra· 

A Mfoda 22-letnia dziewczyna. Ładna, na ny głowy, pomieszania zmysłów. Umiie 
wet bardzo ładna. Podoba mi się nie- szczono go w szpitalu dla wnyslow() 

I"\ • • • • • (I zmiernie. Szkoda tylko, że jest córką ta chorych. Lekarze zapewniają, że, jeżeld 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••• kiego ojca. Chociaż wfaścihvie, Horst b~dzie żyl, to ni.gdy już chyba nie wY-

. · 
59

> jest tylko jej ojczymem. zdrowieje. 
Niedziela, 14 fipca. „Uśmialem się czyta:jąc . w a·ngiel- - Sroda, 27 listopada. - Nie 1>0włem, żeby m~ tego łotra 
Nareszcie jestem w Łoclz.1! Bogu skim „Głosie Ka~ru": Powiedziałem Horstowi·, że mam za żal byto, - od;powledz1i.at Jastrząb. -

dziękd, że wyrwalem się z tego piekła. „Mfody 22-letni polak Włodziim«·erz miar starać się o rękę jego córki. U- A oo slychać z temi „falszywem1" stu­

Dzies1ęć dni przesiedzieć w wi~endu Jeske ok.radl znanego i szanowanego w śmdechnąl się tyLko i n'e odpowied'iiiat złotówkami, które się okazaty prawd.zi­

j, w dodatku w wj~ziieniiu w Ka:irze nie najszerszych sferach iiiomka swego Mr. an słowa:. Nde wiem co pomyślait sobie, 

1 

wę,? - uśmiechnął się, robiąc aluzję 
należy oo przyjemności. Wolalem wy- Horsta, skrad7.lioną kwot~. 4.000 dola- ten zwa.rjowany dzwak. d·) niefortunnego posunięcia Zakrzew-

rzec się zaoszczędzooych pieniędzy i rćw ~nala~ła policja przy S'Prawcy kra , skiego. 

nłe kusić się o dowiedzenie swej nie- dzieży. Został on osad·zony w 'W'ieziie- łt laśc·w t 11 - Ta sprawa również została wyijti 

winnoŚoi, niż siedzieć chociażby jeszcze niu, skąd zdolal zbiec, przekupiwszy u- a W I ym ropie n;,,na. Komenda po11icji w Gdańsku ko­

~den dzień w okropnem, brud.nem wie- przedn~'O dozorców wlięziennych. Za I - Wiięc okazuje się, - zwrócił się munifkuje, że w paczkach składających 
ziien~u kairskiem. Czy z.dolałbym wre- z'IJiegłyrn wszc~ęto pogoń, która„nie dal S?cha do Jas~rzębia: - że ja miatem ra- się ze stu b~nknotów stuz.łotowych kat 

szcle dowieść, 1Je pad~em ofiarą ma- la dotychczas żadnego rezultatu • CJę. Wszystkne klemoty, ·które od.-esłał da, wszystkie banknoty za wyjątkiem 
chimacji Horsta? Zbyt rozlegle ma on „I nie da, możecie tego być pewni. nam nieznany Wllamywacz, a według pi·erwszych dwóch banknot6w po kat. 

stosunki, by nie mógł przeprowad'iiić Skończyłem raz na zawsze z Horstem. mego zdania Pietrzyk, rostaly rozpozna dej stronie paczki, były fa~szywe. Wyj 

jakliegoś raz powziętego planu. A czyż Afryka,,, djamentami i tą cala. bandą afry ne. Tylko nasta.pit.o to w ten sposób, że mując z każdej paczkii po jednym bank 

r.iie znale~ono w kieszeni· mojej mary- kańską. Czuję, że żyję. ObaWliam słe tył do poszczegóinfCh przedmiotów przy~ necie, a bratem zawsze pierwszy, przy 

narki pieniędzy, o kr~dzież których. po I ko~ że?,y !en fatalny numer „Otosu ~a:ir nato się aż ~osób, kt~r~ w różnych cza wiom'e~ właśn1e te prawdz.i~e. War­

sa,dziilt ł oska·rżyt mme przed polncją sk[ego nie wpadł w ręce, któregos ze sach okradz.10no. Z teJ liczby u 19 osób szawsld mtal prawdiopodob01e zamiar 

Horst? Gdyby dosz~o do rozprawy są- znajomych. Rozniosłaby się . ta cala his przy włamaniach pozostawif>na byta wi przeprowad~ć jakąś poważniejsza. tran­

'dowej, wlepiliby mi ładnych kilka lat ~ torja ł nd'lct tlfie uwierzylby, że jestem zytówka dr. Xilandra. Czyżby niebosz- zakcję i· w ten sposób chciał „tanio" ku-

nie pomogłyby ani żadne tł·omaczen:a niewinny. Nt'kt nie podałby mi ręki· ... " czyk Horst był paserem, który kupował pić. 

Sitę. Ale jakim sposobem i kiedy wpako - - - - - - - - - - - - - rzeczy krad:z1one przez Xi'landra Któż Do pokoju wpadł bez pukania 'dyżur 

wał mi Horst pien : ądze do marynarki? Wtorek, 5 kwietnia 1928. w takim· razie jest tym Xilandrem •Jes ny przod<>Wlllrk i przerywanym ze wzru 

Choial się w ten sposób pozuyć świad- „Przez 14 praw:e lat me zanotowa- ke? szenia głosem zameldował: 

ka, który z.nał przyczynę, ~~eroi jego tern anj slówka. Przez całą wojnę le- - Bardzo możliw~: -.od~o~ied'z'.ał I - Panie nadkomisarzu! Rylski fo„ 
żony, i zemśc'ć za to, że nie podałem ża~y te notatki na dnie kufra, stojącego Jastrząb. - Od chwil~ zn1~1ęoia Jes- lef~nuje, że na dworcu spotkał Pietrzy. 

mu ręki, będąc na pogrzebie Horst-owej. na strychu. Wygrzebałem je przypadko ke:go n!e. było, an1 jednego wfamaniia o-, ka, k!óry przed chwlirlą przyjechart do 

Mśoiwa bestja jest z tego Horsta. Dob- wo. Sam nie wiem ~ zacząłem pi- raz ani Jednego morderstwa. Łodzi z jakąś kobietą i zapytuje co ma 

~.ze, te sii·ę go pozbyłem. sać". Rozległo się pukanie ® -drzwi i d-0 robić! · <n. c. n.) 



o 
„ :Jllafin" demenfułe pfoffli 
Jflars•alflu ~ilsudsfliDI 

1lalaslroJa SOIDO{,fiOdODJO 
.,., !losnniu 

Warszawa, 28 s.i.eripnia. 
1~iadomości, jakie osfatnio uikazywa. 

ły .svę ina łamach niektóry.eh dzienn~ków 
opoz}"Cyijillych o te;m, że Marsz. Piłsudski, 
przebywający na urlopie wypoczynko­
wym w Druskiennikach, nosi się z zamra 
rem :z1fo.że:nia teki ministra spraw wojsko­
wych i ustąpienia z rzędu i pozo.stawienia 
IObie jedynie resortu inspektora generał 
nego s,ił ~mjnyoh, przedoisitały się l .a~że 
ootaitmo do prasy zagranicznej. M. inne. 
mi w o-statnu·ch dnia.eh .z.anoitował je pary 
siki .,Matin''. 

szkodHwym. plotbkom, sprawozdawca 1 bi4 1 j,,...&lt11to rano•• 
Wasz porozumiewał si.ę w tej sprawie z za •U• C ~- • ..,. 
miarodainemi kałami ll'zą.dowemi. Z Poznania donoszą: jąc pasażerów. 

Upoważniono nas do stwierdzenia, u Oz1iś rano zaszedt przy zbiei;ru ulicy Szczerbiński. uderzywszy .~ł-0wą o 
wszelkie te pogłoski pozbawione są ja. Libelta i Walów Kościuszki straszny mur kamienicy. doz.nar rozb et.a czasz­
kichkolwiek podstaw i nie zasługują wo- wypadek automobilowv. kl i zmarł w drodze do szpitala. Strohm 
g~l.e na to, ażeby 0 nich poważnie m6- Ulicą Ubelta z.dążal samochód, wio- zaś odn~ósl poważne obrażenia. Szofe-
w1c. zący 2 kelnerów danc·ngu w „Wesotem I rzy wyszli z katastrofy bez szwanku. 

P. Mairsz. Piłsuds'ki będzie korzystał mias:eczku": Witolda Szczerbińskiego 

:Aiżeby kres ipo.Jorł:yć niepe>wainym i 

z urlopu w Druslkie•nnikach! jdeli dopisze ~ Ja~a Strohma .. Zarówno pasażerowie, li .-1 
po.goda, do pnłowy września. l Jak 1 szofer, byli pod dobra datą. w_ Przechodząc przez uhce 

Po ulkończenym urlopie Marszałek 110 chwili mdj.ania narożnika Walów Ko- rozetrz1t się uważnie unik· 
wraca do War.szawy, ażeby pod~ąć dalsze śoiuszki na taksówkę najechał samo- niesz łlalectwa i śmierci. 
prace. chód cężarowy i wywrócił ją, wvrzuca- -------------

11===• CZARY'' „====tt 
IL- '' ._.M ~----mmri:~- -_Rl:'.m _____ .,, 

Dzii otwarcie aall zin1owal ! 
po gruntownym remoncie i przeróbce na wzór nówoczesnych teatrów. 

W programie: o I d I R• w potężnym dramacie 
Najgenjaln_iei_sza o ores e ID napięć erotyct11ych 
artystka sw1ata - fl· t. -

w 

I Lennirn SHIIH 
ul. CEGIELrllAhA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KANTORA 
dla lec;i:enia chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

,,Igrzysko ii.i-~~­
na n1 ięlnocśi'' 

Doklór 

P. Klinger 
C'horobJ' wenervczne. skórne I włosów 

ANDRZE.IA Z. TEL 32-28. 
Leczenie lamDa kwarcowa. anallzJ 
krwi I wvdzlelin Przvimule codziennie 

od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele I 

UWAGA: Ostatnie 2 seanse ' KINO w OGRODZIE. 

' 

świeia O<I IO do 12. Oddzielna pocz:e­
kalnia dla pań. 
Od l-2 w Lecznkv <Piotrkowska 62) „ ••••••••••••.•••••••• „ I · D,gjct6r 

~ JUŻ SIQ WSZYSCY . .!.~~~.~u~,ąi 
~ PRZ~1\1 0ltl\bl :~~hnyt~~~::;:~~~ 

Ili f przeprowadził' 
Sffł na ul, 

.ie: Plotrkowsk._70 
(róg Traul{utta). 

Nabywca losu kolekturv E. LICHTENST ETN i S-ka tel. st-83 !Teatr :fn>łetlnu 
się wzbogaca 

Nabywca losu kolektury .E. 1.ICH\ENSTEJN i S-ka 
się raduje 

Nabywca losu kolektury E. LICttTENST.EIN i S-ka 
zdobywa fortunę 

Nabywca losu kolektury E. LICttTENST EIN i S-ka 
zabez.piecza swój byt 

Nabywca losu kolektury e. LICHTENSTEIN i S-ka 
pozbawion klopotów 

Nabywca losu kolektury .E. LICttTENSTEIN i S-ka 
ma zapewnioną przyszłość 

Ciągnienie wielkiej 5 klasy 19 Lot. Państwowet 
jut od 7 września do 9 października 1929 r. 

Główna wygr. 750.000 
i wiele, wiele innych imponujących sum. 

Co drugi los wygrywał 
A więc obywatele! Wszyscy po kupno losu obecnej 5 klasy 

do prawdziwego siewcy szczęścia 

E. Lichtenstein 
J oddział, Piotrkowska 72, Gmach Grand Hotelu. 
II odział, Piotrkowska 11 
Centrala kolektury, Warszawa, Marszałkowska 146. 

Zamówienia prowincji załatwia się "dwrotn::i pocztą. 

Należność wipłacać można do PKO konto 64-209. •••••• „ ••••••••••••••••• 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od t 
do 230 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nic 

dtielę i święta 
od 10 do 1-ej 

Doktór 

powrócił. 
Cegielniana 25 

Telefon 26-87 
Spec:lallsta cho 
rób skórnych. 

I wenerycznych 
Elektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przyjmuje od l!odz 
8-2 i 6-9 

wniedz. I święta 9-t 
Dla pań od 5 - 6 
oddzielna poczek. 

Dr. med, 

Cegleniana 43 

Tel. 41·32. 

Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłclo· 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcowl\­

Przyimuje od 
g.8do10 rano 

od 5-8 w. 

Dr. mei;f. 

~iewi~UKi 

Cll81NO 
z powodu gruntownego remontu 

chwilowo zamknięty. 

Po otwarciu będzie ulubionem mi•l­
sc'm rozrywli:owem eleganckiej Łodzi. 

~ora~n·1a W!nerol~~ł·[lD~ RÓŻNE .mieszkania do wy~aJecia. róg Narutowicza i ZagaJn!kowe1 oraz pi-
wiarnia i sklep spożywcz~·. 28 

Lekarzy-specjalistów luBIORY męskie, damskie obuwie, 
specjalhita choi Zawadzł..ra ·; , 5wetr~. l'."1 wypłat~ Piotrkowska 37, 
rób skórnych Ił. 1. ' III weJsc1e, 1 Pietra; 
wenerycznych Czvnn~ od 8 ran~ d~ 9 wieczór'. ' --·..,..--,,-...,---..,--
i moczopłciowych Od 11-1.21 ~-3 .Pn~u1ełelrarz-koh1cta Dr. med. 1--
ul. Andrzeja 5 W 111edz1ele 1 ~w1ęta od 9-2 PP· I HELLER 

T 1 59 40 Leczenie cbotób: 

1 

D d 
. e' • Wenerycznych, moczopłclow~łt r. me · 

Prz~J~~d ~9~~
2 

Badanie krwi: ... ·~::u:~~·t filit ł or POWRóCIŁ M r. l nl ~ft 
w n1edz1ele I święta Ko11•ultacte z !euro.logiem r Uł'9~~111 I chor. •kótn• u ft L 

od 9-t I Gabinet 'wiatło-IKznicev i weneryune • 
Oddzi~ln a pocze- Kosmetyka lekars~a. j łlawrot 2 ul. Zlelona N2 6 x•:.xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx1x kalnia dla pań Oddzielna poczek~IDia dla kobieL i .tel. 79-89 J~:~~ns:~:~e 

X JA N I N Gs X Dokt6r Porada a zlote. rzy'':\~04~~ rano ' weneryczne. 

zapowiada 

do Ło~:n 

·1~ ł • • b dl d Przyjm, od 12-2 
X o OWleJ[lYn .. . . •.w a„~::z~~dcil-2 ~~; .j~.~-„8'1. w •• 

X MAGDALENA BUFAS. Wiznera 12 za· 'dla c!~~z~e~:=i~ycb W 
łC Chor. skórne gubiła dowód osobisty oraz legitymację l••••••••••••I X j zapomogi. . 

„ weneryczne. 
1
LEKCJE buchalterii prywatnie p1zez 30 STARSZE 

Ą POWRÓCIL g?dzin po zł. 1.50. polski •. kQ~esponden- PDDRąCZłłE )C . c1a handl„ arybnetyka, p1111n1e na !)la· 

ił Pioi,~~o~~~: 991~i:c.!.:.!.:.=~-~o~~~~ , 
v· ' l '1»muie codzien- OBUWIE, firanki. SWClfY. bielizna, mal potrzebne do salonu mod 
~ nd 2-9 w;rc( nufaktura na ratv tanio .. Kl~ED'{! ·• ul Z11w11 h \ \ 1ł • 

. „ n,('·.i „ et Nawrot Nr 15. !-sze pictro. trom. '>iiWWWil 111rn t.~.11• 



Mistrzostwa Polski 
w grach sportowych 

W nadcliodzaccą niecLz.i.eJę t"ozpoca:yina 
ją się misitrzostwa PoJS>ki w gTach s_poł'­
towyich t.j. w ko~a:yikówce, siaitlkówce i pa 
łamcie dfa m~zyizn oraz haiz·e.n.ie i siat. 
kówce ~la ikoMet. Cała Pol<Slk.a po·d~ielo­
na. wstała na 4 gT·Ui,Py, a mia.n.awide: 1 
gmpa - Poznań, śląsk, PomOll'ze, 2-ga 
grnpa: Wilino i W4?'szawa, 3-oia grnpa: 
Lódź, Kiralków, Ki.eke, 4-ta grupa Lublin 
ii Wołyń. 

~rot~st ~oaoni odr~ucoDv 
..t:1110111lonie 111nłejfł refturs do ovss.ej 111łod•v 

Ni.edarwino pooawaJim? notatłlkę o pro­
teście Wllliesioinym przer lwowską Po­
goń 1Z powodu sędiziowa.n1.a meczu Po.goń 
- W airtta pr,ze.1 n1iewyz.na,c:zooego sędzi-e­
go p. Nawroclkie.go. 

Pll'oites.t P.o.go.ni rozpatrywał w tych 
dnia.eh Wyd.ział Gier i Dyscyipliiny i ja.l(o 
ini.euza,&dmi()llly odrr~ucił. 

Pogoń jednaik ni.e poprzestała na tem 

i wniosła rekurs do Zaflządu Ugi, twifl"­
dizą.c że rzelkomo p. Nawrocki mia·ł Jię 
wyir.aził, że meoz mię·dzy Wa.rtą a Pogo. 
n•ią będizie noisdł cha.ra1krter t-01WM'z)llki>ego 
sipoitlka111ia. Jesrt jednak prawie ni.emoilli.. 
wośeią, by Zaa.-ząd Lligi mógł ooleważnić 
powyższe zawody z powodu talk Machego 
powodu. O cha.railclerze zawodów n1-e d·e­
cyidUJje sędizia lecz władze pi.l:fkarnki-e. 

Jaszcza iBdBn sukces 
tenisowy łodzian 

.W p.on1ed1zi.ałe'k zalkończoo.e rosł·ały 
ootateoznie teniwwe misitrzootwa Polski. 
W pół fin.aile gry p.odwój!lle~ :panów W«­
roińsiki i no·czy11.ski zwyiciężyili !PO zacię­
t~ i sizybkiiej wake parę H'()I'aitn i Liielb­
liinig 6:1, 5:7, 5:7, 6:4, 6:2. Woib.-c te1g.o w 
wa.lee fiinał·owei sipoitlk.ali się bracia Stola 
rowowiie z .W airmińs11clm .i Tłoczyńiskim. 

Tenisowe mistrzostwa Łodzj 
Ze SlpoitkaJ!lia wysizili zwycięsko łl()ldeła 

nie, k;tóny pokoo.aili pairę powańslką go.­
syć laitwo 6:4, 6:3, 6:3. roQbywająic mr... 
Slt'flzostwo Polski. Lxłzianiie zdobyd·i więc 
w r.b„ :n-aiwię.cej pierwseych mieijsoe a. mia 
n·01Wici.e w gne porjedyńczej painów, w 
grze miesiza.nej i w g;rz,e podwójne:i pianÓ!W 

'Hc~oroj rospoi•~IJJ sł~ spolftania junioróll'. Brawo! · · ·-

Dsiś ·Pi~rDJs•e spoffla11.ie DJ sinelu panó111 . Turyści grają w niadzialq 
W dniu dzisiejszym rozpoczvna się I Wyniki technicz.ne pierwszego<> dnia ciwnicy rozporządzają silnem 1 oewnem z Ooplanq w lnowroclawiu 

n~ _kort~ch heleno'YsJ!ich tradvcvjny tur t.um'.eju. dla juniorów przedstawiają się u~erzeni.ern .. Spekt?r prowadził· w. dru- Winadcho·dzą.cą niedzielę irozeig+ra lJii-
nieJ ternsowy o mist~zostw~ ~odz1. nast.--· ··"co: gim seoie .5.1, lecz ulegl sookomemu g01wa druż)'illa Turystów spOlłfkainioe towa-

Poc~\\'.SZY od 9n1a dzns1e.1szego aż Steinert - ChaJkin 6:1. 6:4. Hersz- R1-:htero_:v:. , . • sikie z KS. Goip.lainią w Ln01wrocławiu z o-
do niedz1el1 wtączn~e uwi~ać se bed~ na man _ Martin ć:2, 4:6, 6:2· Ickow1cz - B~rc1nsk1 6:1. 6:4. Pew- kaziii ij!ll!b1!.euszu tego klubu, Turyści wy. 
kortach helenowsktch na1lepsze rakiety łierszman lepszy technicznie. ny sukc.es I~kow· ~za. je:~dża~ą do Inowrocławia w swym oo<Jsfil-
polskie w walce o tytul mistrza Łodzi o- L b S tł d 9.7 5 .7 6.2 Garhńsk1 - Rtchter 4:6, 6:4. 6:3. n.i.e~1s,zym sBdadzie lig-0iwym. PlierwS1Ziy 
raz pi,:kne nagrody, jakie zwvkle ofiaro el;' ~~ - zo an • ' : · • • 1 Piaskowski - frydlender. w. o. d!a mecz hg0wy !PO dlłużs.zei pt'zerwie Ttllr}"$-
wuje Łódzkii Lawn - Tenn:s Klub dla 0 :a_, [ 0"' n~i S~otland w trzcciem sec e frvdtender.a z powodu wvcofa.nla s1 ę ci roz.eigra9ą dopiięro w diniiu 15 wmze~. 
zwycięzców turnieju. 0 1~ ~~ na. si ac · . P.l a~kowsk1evo. · 

Obecny turn1ej zapowiada się ze Gartit~s~I - Oot~t·~h li:?.: fi :•· lckowicz - Frydlend~r 6:4 .. 5:7. Je- Dwa s os we b. . 
wszech miar inte.resująco ze względu Zwyci~zyl pewme Oarlłnskn. lwwicz przeszedł do półfl\lału 1 jest po z O 1eg1 
na udział zawodników zagranicznych Richter - Spektor 6:3. '1:5. Naitad- \\ Lttnvm kan<lydatem na mistrz.a jun'{)- kolarskie w łodzi 
w tym ~ilku mało nam z.nanvch. którzy nl ejsze spotkan·c dnia. Obvdwai prze. ró N. eska. .w mies~ąicu wrześniu odihędą się w ł..o 
.sprawić mogą ogromną niesoodz ' ankę. dri:i dwie duże szosowe iimiprezy kolars3cie 

A więc w grze pojedvńczei panów a mia.nowi-cie: w clruu 8 w.r.ześnia dOll'oc:rz 
obok braci Stolarow. Marszewskiego, ~rosunek kap1•tana zw1·ązkowego ny bieg koilarsiki o s.ta<tuetkę Magi•sitra.tu Warmińskiego. Goldsteina. Tloczyń- &J m. Łoo~, iz.orga.nizowany prze.z TZS'., o.. 
skiego i Innych mniej lub wiecej zna- raz w dniu 15 w11-.ze~.nia sz;os<>wy wyśctg 
nych tenisistów lokalnych uirzvmy sta do piłkarzu llgowuc:h o jub~leus.zową nagrodę ŁKS-u. 
rego znanego ~dańszcz~in~ Bauera, Jak się d<l'Wiaduijemy Polski Związek f Prócz łe•go lcaipirtan związlk<>wy nta pira • • • 
dwóch zn~kom1tych 'Y'1edenczvków P.i.bki N01żned za.jął. się opra-c01Wani·em pro' wo oirgaini~oiwać dw.a t.renin.gi. ftaJbhzsze zawody 

Klinzl~ Jra J J:i:for~an~. jelkit-u dortyozą:ceł!o kwestii kompetencji Co zaś do re-zerw klubow ldig11Wych ~ 1 k k"' w grze po1edy~cze1 p~n mrzvm~ te kaRiit~ ziwiątzlkowych ZOPN-6w w sto -to może Zin.kh kor~y.sttać kBJPiił&d'l zwia.iz;l p h ars 1e 
gomc~ną .mistrzyni~ polski p. Jedrze1ew stm!ku do .kl. ·UJbów li.goiwy<:h. I kowy z prz~srtrzeiga.-n.i·em jednak WsipQm- w d h .L ·b·....ł . . --'-' r --' 
ską fmal1stke Raciborską Skal't)O'W '"'' ·1 „ nZPN ,_L.t_ l ' · · dn' · na <: owzącą so v•ę 1 rueuzte ę ou 
K .. • . • . • ' w mys.l ip'l'oipo•zyO]l -r ! . MUiU 1go. nianego wy.taq termmu drwuitTifo· · 1owe- 1hędą się w Ło<l . .zi i na prowinoeii nas·tępu- · 
uhnelową. 1 Ju!1zanke. . wy na pcx:~lku seizonu Fz.e<lstawiać bę- , go. Pmiekt swój PZPN. przcsłaił d-0 <llPfn~i jące sipOltikania 0 mi'Sltrz.ositwo kilasy A: 

Brak ~u. p~nien Rychteró:vit;n. do 

1

. dzie ka.piita.nowi ~wi~ow.i Jiis:tę naj!~p- I zarz~owi Ligi, który S'tanąił na dainowis- Hru1wah _ Turyści lb, ŁKS. _ Union 
który<?h JUZ się. przyzwy~za1lvsmy ~ S1Z.ych swyoo gra·czy w lkzibie 13 i tych ! ·kiu, że liS!Ła g.r.aczy zigłos•wna 111a pooząrtlku I \VlKS. _ PTC. i Orkan _ Sokół„ o mi­
tum1e1ach łódzkich, ale Ja~ sJychac g.raczy mo.że lkaipirtoo wyzina.::zyć do rcpl'e · s.e.zomt, mQże w n;óe pO!trzeby uleg~ s.trzoSltwo kl.asy B g.ra Hasm<mea z Pogo­
Rychterówne jui wogóle s-1e wvcofały I ze.ntaoji mia~ta w te.rmiaiaoh uchwa.lo- zmia.ni-e, w lka.żidym bądź u.zie Hczh& fra cią Solkół paib4.ainicki z Orlęciem :L rueg 
z czynnego życia sportowe~o. 

1

. n~h \PlfZe;z; w.a.line 7JgJ'IOmadzeni•e PZPN. czy iz.głasza:nych nie może być mni~sza i: SsKM. 
W tej konkurencji moż!1a iuż z góry na mecze międizymia~•t()!We w tem., te oho od 19-tu, wreszcie iZar>ząd Liigi izaprop<Mto 

typować na zwycię_źczyntę 1>. J~drze- wią~a.ny je jesrt na 2 fylgo-d.niic przed me. wał uszic:zuple:nie pr.i1iwa kC1iPiita~.a zwiip,ko O mistr.zostwo naij.ni,ższ.ej ttclasy aJ:tnfo­
}ewską, która w tym otoczeniu nie znaj czem z.awia<liomić lklliUJb iz jakiich ·gr~ozy hę ! we.go, z tem, by móg.ł 0 ,n u.r~ć tywko flZą się: K01leiowy - Geil1ltl·emrun, Ora.tor-
duje groźnej dla siebie konkurentki. dzie korzy.stał. I jeden -0h01Wią:zllmwy treniinig. ;uim - Sz.tern, Rudziki, KS. - Burza III 

Interesująco zapowiadają sie równ·i·~ż -- --·--- „ Geyier - Wii&. Man., i ŁKS. IiLI - !W:ii-
spotkania w grach podwójnvch panów. dz.ew III. 

W·i<izimy w programie takle p.-ary • 4 g..a 40beł1· 11• ..,.O..,eł Polsk1·e lekkoatletki· jak bracia Stolarow, Ttoczvński-War- _,. Mii • · · iii WW 
miński, E forman - Kilnzel i Bauer - według snfroeongc:h punkiów 
Tews i óinne. 

Trudno więc przewid~eć ko~o .ujrzy 
my w finale. Niemniej interesuiąco za· 
powiadają się spotkania w ~rze m'e~za 
nej. Obok mistrzowskiej parv Polsl\ii 
Jędrzejewska - Stolarow J. widzimy 
takie pary jak Raciborska - fiiforman, 
Junżanka - M. Stolarow. Warmińska 
- Troczyński i inne. 

Turniej odbywać się bedzie jedno­
cześruie na pięciu kortach helenowski.:!1. 
Komitet turniejowy stanowią pp,: Sto­
larow snjr., Kuntze, Scheibler. Mehb, 
dr. A. Grohman, dr. A. Kinderma.n, Art. 
Kinderman, O. Bernhardt, J. Klndermm 
i Steinert. ., .... 

W dniu wczorajszym rozpoczęli się 
gp· dla juniorów. 

Z pośród zawodników na wvró;r,n ;e. 
nie zaslugują Richter, Spektor oraz Ic­
kowicz. 

Gry byty naogót mato ciekawe, za 
wyjątk'iem spotkania Spektor - Rch­
ter. wygranego w pięknym stvlu przez 
R.vclitera. „„„„„„„„„„„„.„„„aa• 
Nowy rekord Polsk.i 

pobity 
Uibiieglej nied1Zi0eli :na miist.r.zo&1wach 

l01dcoatletycznyoh Wi.Lna znany lekko­
a'tll.e.ta Wie·czorelk pobiił no wy .reilmrd Poł 
Ski w d1.z.ies~oęci·ohoju zyis<kuj ąic 7040,58 plkt 
1eps.zy o b[isiko 400 iplkt. od do•tychciz.ais·o­
wego ir.ełko•«lu Cej.z:ika, 

w świetle cyfr 
Niespodzianki charakteryzujące tego„ I barnia wchodzą poważnie w rachub~ pod Polska kobieca reprezentacja l~kkoa-

roczne rozgrywki piłkarskie o mlstrzus- względem straconych :-mnktów, znaidu„ tletyczna rozegrała ogółem 7 spotkaó 
two Ligi stanowią główny uro'k tych roz- jąc się na równym poziomie z Wislą. międzypaństwowych, z tego cztery w 
g-rywek dzięki temu, że najwybitniejszy Nadspodziewane sukcesy drużyn sto- kraju (2 wygrane). Najwięcej razy star­
nawet znawca piłki nożnej nie mf'l.'e łecznych przejściowo usunęły je z~ stre- ! towaty: Konopacka - 6, Schabińska, 
przewi·dzieć rezultatu na podstawie skla- fy zagrożonej degradacją, naogół je<f. Kil9sówna po 5, Orłowska i Jasna ~ 4. 
du czy też formy zespofu podohnie jak nak sytua.cia wszystkich sześciu końeo- Najwięcej zwyci c;stw odniosły Konopac­
znawcy koni wyścig-owych ~rają na;czę- wych zespołów jest równie poważną. ka i Walasiewi·czówna po 7, Schabińska 
ściej w totalizatora bardzo niefor~unnie. Parę zaledwie punktów straconych 3. Kilosćwna, Jasna i Lanka - po z. 

Do większych iliespodzianek ubie- wzg!. z.dobytych w zupełności wystar­
głei niedzieli należało zwycics~W1) War- czy, aby radykalnych tu dokonać prze„ 
szawianki l'laid Wisłą, podobnie ja}. i zwy sunięć. · 
cięstwo Polonji nad Pogonią. O to właśnie najpoważniejsze toczą 

Nic tet dziwnego, że katda niedziela się zmagania. Według straconych punk­
przynosi mniejsze lub wię~sze przesunię... tów na pierwszem miejscu postawić na­
cia w tabeli i walka o prowadzenie zao· leży Wartę. Dalej kroczą Wisła, Craco­
strza się z każdym tygodniem, a liczha via i Garbarnia po 11 straconych punk„ 
konkurentów sięgający ~h o tytuł m!s- tów. Ł.K.S. - 12 pkt., Czarni i Legja -
trzowski ustawicznie i poważn!~ ~ię zwię 14 pkt., Polonia i Ruch po 17 pkt., Tury­
ksza. 

1 
ści i Warszawianka po 18 pkt., Pogoń -

W chwili obecnej jak wiadomo na i 19 pkt., wreszcie 1.f.C. 20 punktów stra· 
pierwszem miejscu kro.~zv Warta, jcd- 1 conych. 
nakowoż zarówno Crac:>Via jak i Gar- 1 

Szosowe mistrzostwa kolarskie 
01 nodc:liod•qc:o niedziel~ pod !Jo•nonie1n 

W nadichodiZBłCą 111ied·zielę odibę<l~ się sitwa kolar.>lkie będą reip.rezenfowane nie 
na .szosie pod Poz;namiem. ki.~kaikirobn~e mail w lkOil111Plede z Kfosowtioc.zem, Koło­
odlkła.dane s.z;osorwe miisitrzoS1łw~ kola'ł"sft.tiie dzi.ejCZ)'lkiem, Ne'&Zlperem, Bedtim, S.ie.r. 
Pols!lcii. Dysfa.nis wy111o·si 200 klim„ W s•ro- piń-slk.im, Kosiń~im i Gałęctlcittn na ·c~elie. 
smvyoh misik:zostwa.ch kolrurskkh wet- J Jalk s.itę dQ!Wfadtuij.emy BieJ'lnaaki wyjeżdfa 
miie ucl:z.iał ea~ta \lmlar;!;1bwa pds11(ie-go, któ l do PO'Zl!l.ainia ~uż w din.i•u dizi'Si.ejs~y,m i ipm.e 
ra ostaitp.io wsławiła się w hi1egu ikalair- pirowaod.z.i 111a itrnsie ·wyści.gowej dolkładny 
s· drrn dooikoła PcJdki. Łód1zlkie towairzy- t.renin.g. 

Zagraniczni motocy­
kliści w Polsce 

Jak już donosiHśmy m-0fo1cynd-OlWe 
Graind-Pri-x o mi1sfrzos~w-0 Poijislki. !„OtZieigira 
~ zo~rtaniie w 111aidchodtzącą nieideieilę na 
szosie pod Kafowfoami na traisię 246 elfa 
ka.tegotj~ niższych i 301 kim. &a kalte­
gorji wy•;i.sizych po.cl w.zg•łędiem wittrażu. W 
iawoda.ch weizmą u<lozi.ał róW111i~ aiil.!.!liicv. 
niem-cy :i he:Iigi9ic:zycy, 

howy polski 
talent lekkoatletyczny 

W :ni-edz~ę odbył się w GrudziątÓlz.u 
meic;a lelkJkoaible.1Y'cW.y BydgQIS.zoz - Gru,. 
d1~ą1diz, .zalkońc-.wny aj1ecyidowaineim ZJWy. 
·01ęsrtw~ Bydigosizc.zv. W ozaisie meczu 
Mi1krU1t U1Stanoiwił n~'Y r~ko:r<l okręg-u po 
morslk.ie.go, uzys&u~ąc in·a;lepszy tegoroce­
ny WY1I1~k w rzuc.i1e o.s.zcze1pem 57,48 mtr. 

P.Z,LA. będzie musia·ł wziąć -tego 
zawod111i~a pod uwa.gę p.nzy ulkładamiiu re­
prezenfa1c;ji po1lsl1de1j na mecz n.iedlzi•dny z 
Cze ::·hos·ł.owaoeją. 



z czasów napoleońskich odkopano 
na Wileńszczyźnie 

Wilno, 28 sierpnia. 
Pddiczas prowadzenia robót ziem­

n~h na drodze około wsi Wielka Góra 
natrafiono na wielki cmentarz oocho­
dzący z czasów wojny napoleońskiej. 
Wydobyto około 200 szkieletów żołnie­
rzy armii napoleońskiej i rosyjskiej. 

Wojska 
białogwardyjskie 

na Dalekim Wschodzie 
Moskwa. 28 sierpni .... 

,,.Prawda" podaie. iż s.rubernator Man 
d:fo.:r. "'Ółnocnej zarządził w Cvcykarze 
wer'bunelr ochotników rosyiskich oddzia 
łów „białogwardyjskich". W pierwszym 
dniu werbunku zar:nr,;neło sie do tych 
od:d'Ziiialów przesz.to 2 tysiące osób. 

Olbrzymi pożar 
w porcie angielskim 

Londyn, 28 sierpnia:. 
W JOOI1ym z portów w Hull. w północ 

nej Anglii, wybuchł olbrzymi pożar, któ 
ry zniszczyl wielką część osad rybac­
kich. M. in. spłonęła również hala targo­
wa wybudowana kosztem 40 tysięcy 
funtów szterlingów. Pozatem ułomienie I 
znacz.nie .uszkodzily 7 statków ryba:­
kich oraz 150 wagonów koleiowy;;h, I 
przeznaczonych do transportu rV1b. 

Szkody obliczane są na 4 mm :,ny 
funtów szterlingów. Wielu droqi1ych 
kupców zostało zrujnowanvch. 

Znów katastrof a 
lotnicza w Ameryce 

Detrott. 28 sierpnia. 
·Onegdaj wydarzyła się w pobliżu 

miasta Detroit ciężka katastrofa lotni­
cza. Z powodu defektu silnika. sąmolot 
pasażerski runął ze znaczne.i wvsokości 
na ziemię i rozbit się doszczetnie. Pilot 
poniósł śmierć na miejscu. trzech pasa­
żerów zostało ciężko rannvch. 

Podczas p.rzewożenia jedne~o z ran­
nych do szpitala, samochód pos,rotowia 
zderzył si~ z innym samochodem, wsku 
tek czego ranny zmarł i czterv dalsze 
osoiby doz,naly ciężkich obrażeń. 

Bolszewicy rejestrują 
zboże 
Głębokie, 28 sierpnia. 

W rejonach połoiionvch w pobliżu 
granicy bolszewicy przystąpili do skru. 
pulatnego spisywan~a zebranvch w tym 
roku zbóż. Akcja ta ma na celu uniemoż­
liwienie wywozu ziboża zas.rra!)icę i w 
ten sposób zapobieżenie katastrofalnej 
sytuacji spowodowanej wvwozem, jaka 
wytworzył.a się na Biaforusi wiosną 
roku bież. 

• 
Banda „Zelaznego 

Wilka" 
przekroczy/a granicę polskq 

Wilno, 28 sierpnia. 
Na odcinku granicznym Wiżajny u­

jęto kilku osobników jak sie następnie 
oka.z.a.to, członków litewskiej organiza­
cji nacjonalistycznej t. zw. „Żelaznego 
wilka". Przekroczyli oni nieles.ral-nie gra 
nico. Zatrzymani posiadali broń oalną. 

.F.XPRl:SS-

Donosiliśmy już o strasznej katastrofie kolejowej na llnJi Paryż - Warszawa, 
której ofiarą padło 53 pasażerów, w tem 13 zabitych, a 40 ciężko rannych. Na 
zdjęciu naszem widzimy rozbite wagony, a z prawej strony miejsce katastrofy. 

Ilustracja nasza wskazuje rozbity parowóz pociągu Paryż - Warszawa, Jak 
wiadomo katastrofa nastąpiła z te20 względu, iż maszynista prowadzący pociąg 

był pijany. 

JlftrofJaluAa poDJfelrsna 

W Berlinie popisuje się obecnie znakomity' alerbbata Oskar Dimpfel. Jedną z e­
go sztuczek, 'mrożących krew -w żyłach jest jazda w powietrzu. Trzyma się 

tylko rękami za pasek, spuszczony z aeroplanu. 

••••••1••·······~ 

W AnglJł w Stamford • Bridge odbyły 
się zawody lekkoatletyczne An~lja -
Niemcy, które zgromadziły około 40.000 
widzów. W biegach ze sztafetami zwy­
ciężyły Niemcy, bijąc Anglję w stosun­
ku 8:4 punktów. Na zdjęciu widzimy 
zwycięzców biegut Eldrachera I Korniga 

• 
%don 

•la,.,nej olilorftl 

Przed kliku dniami zmarła, w wieku 33 
lat, na zapalenie płuc sławna aktorka ka 
baretowa i śpiewaczka Josma Selim. żo­
na kompozytora Ralfa Benatzky'ego. 
Josma Selim występowała przed 2 laty 
w lodzi, ciesząc się wielkiem powodze-

niem. 

W dniu 25 sieronia otwarte zostały w 
Lipsku doroczne targi jesienne. Na Uu­
stracfi naszej widzimy projekt budynku 
ze stali, wystawiony na targach lipskich. 

P .w Łodzi 4.00 mlestęcznle.-Zamieiscowe 5 zł. Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 zr. za wlersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
fenumerata.mieslęczn!e.-Zagranlcą 7 złotych miesięcznie. W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 it'Oszy. ·NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. ł zaślub. po tekście 10 zt Za 

Redakcja l Administracja, Piotrkowska 4t. Godziny przyjęć redakcji 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamieJ-scowe o 50 proc. zagrankzne o IOO proc. drożej. 
\felefon admlnistracJt 22-14.- - - - ""'I" po pot Rekopisów niezamówio .. 1 •. Za terminowy druk og!oszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ Najmniejsze 
ifelefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 nych nie zwraca ~ię. - - - zl. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 
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